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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. i 
Petersburg, 1 Kwietnia. — Dzisiejszy Inwalida ruski 
oskarza prezesa ministerstwa W księstwach naddunajskich Kogalni- 
czeanu o otwarte sprzyjanie polskim rewolucyonistom, zwraca przy- 
tym uwagę ostatnich, że ponieważ droga przez Galicyą jest zam- 
kniętą, pochód przeto do Polski może się tylko odbyć przez Bes- 
arabią, Podole i Wołyń, gdzie tak wojsko jakoteż ludność po nie- 
przyjacielsku przeciw nim wystąpią. 


A 

‘Berlin, 2 Kwietnia. — Naj. Pan raczył nadać ces. brazylijskiemu 
sekretarzowi legacyjnemu de Oastro i Edwardowi Laforge 
w Lionie order korony królewskiej 3 klasy, burmistrzowi Stillerowi 
w Punicu powiecie krobskim order królewskiej korony 4 klasy, a zamia- 
nować tajn. radzcę rejencyjnego i szkólnego Dr. Dieckmana w Kró- 
lewcu przy wyjściu ze służby członkiem honorowym rejencyi królęwie- 
ckiej, a dyrektorem seminaryum Bocka w Miinsterburgu radzcą rejen- 
cyjnym i szkólnym przy rzeczonej rejencji. 


Berlin, 1 Kwietnia. — Z teatru wojny donosi Staatsanzeiger, 

_ co następuje: w nocy Z 29 na 30 Marca otworzono pierwszą równolep 

> (parallele) przeciw szańcom diipelskim. Pracy tej nieprzy ciel niedd- 

` krył. Dokonało tej pracy 2500 żołnierzy z brygady Canstein, pod za- 

słoną 2 batalionów brygady Goeben. Następnego rana dali Duńczyko- 
wie ze szańców kilka strzałów przeciw dokonanym robotom. 

Szczecin, 31 Marca. — Statek holenderski »Grezina Elsina«, pod 
kapitanem Deenem, który tu dotąd był przeznaczony, został wstrzy- 
many przez Duńczykow pod Peerd, 36 mil morskich od Swinemiinde, 
ponieważ ten port jest blokowany, jak donoszą w depeszy tu nadesłanej 

z Kołobrzega, 

Kamień, 31 Marca wieczorem. — Dziś popołudniu 6 duńskich 
parowców, fregat, korwet i 1 szoner, płynęło na wschód, trzymając się 
blisko brzegów. 

Flensburg, 29 Marca wieczorem. 
z armat, dziś nieponowiono ataku na szańce. 
czyków 70, między tymi 10 rannych. Sz 

Flensburg, 30 Marca. — Gdy wczoraj nic ważnego się nie wyda- 
rzyło, strzelanie z armat rozpoczęło się dziś od samego rana, a wedle 
opowiadań wojskowych ztamtąd przybywających, słyszano także wy- 
strzały z karabinów. Mimo nieustannego strzelania z szańców nieprzyja- 
cielskich, wciąż pracują Prusacy nad bateryami. Teraz zajmują się 8y- 
panjem wału zakry wającego przed szańcem 2, tuż nad wodą, aby przez 
to zakryć się przed okrętami wojennemi. Praca to jest trudna, ale poży- 
teczna, jak to się okazało w ostatniej bitwie. Jeńców poprowadzono 
dziś na południe i pochodzili z pułków 2, 7 i 22. Bardzo wielu rannych 
przywieziono wczoraj na południe i dziś z rana, a nawet dwa okręty 
z ciężko rannymi, których na ląd wyniesiono. Między nimi znajdowała 
się markietanka, której granat urwał prawe ramie, 

Berlin, 1 Kwietnia. — Pos. Ztg donosi: dziś aresztowali schiitz= 
miinnery w hotelu pod Wielkim Księciem Aleksandrem dwóch młodych 
Polaków z Poznańskiego, którzy wczoraj tu przybyli. 

W drugie święto wielkanocne odbyły się po wielu miastach wię- 
kszych niemieckich zgromadzenia w sprawie 


— Wczoraj strzelano wciąż 
Wczoraj schwytano Duń- 


szlezwicko holsztyńskiej, 

na których przyjęto jednozgodne rezolucye. W Kaslu składało się zgro- 

madzenie z 4000, w Bremie z 3000, w Dreźnie z 4000, w Monachium 

z 8000, w Norymberdze z 5000, w Hanowerze z 4000 ludzi. 
IArólestwo Polskie. 

Warszawa, 30 Marca. — Gazeta wrocławska pisze: do wsi Willa- 
nowa przybyło czterech dobrze uzbrojonych powstańców i zapytali, gdzie 
się wójt znajduje. Wskazano im młyn, gdzie też zastali go wraz z dru- 
gim wójtem z Mokotowa. Dali obu napomnienie od rządu narodowego, 
ponieważ obaj się okazywali przychylnymi rozkazom władz moskiewskich. 
Wtem wszedł żandarm moskiewski z dobytym pałaszem i ich areszto- 
wał. Powstańcy wezwali zaś żandarma, aby się poddał, ale ten gdy się 
zabierał ciąć jednego z powstańców, został na miejscu zastrzelony przez 
drugiego powstańca. Na tę wiadomość zbiegło się mnóstwo wojska do 


Willanowa, bo obawiano się wysłać tam małą komende wojska przeciw 


chłopom rezolutnym. Aresztowało wojsko obu wójtów i 6 chłopów przy- 
padkiem w młynie obecnych, i oddało ich tutejszej komisyi wojkowej 
śledczej. Na Potockiego, właściciela Willanowa, bawiącego za granicą, 
nałożyła Moskwa 25,000 rubli kontrybucyi, W zeszły czwartek wracał 
dziedzie z okolicy do domu, zgarnąwszy poprzednio w Warszawie pie- 
niądze z kasy asekuracyjnej. W drodze o milę od Warszawy, napadło 
go dwóch kozaków, zastrzeliło go i zabrało pieniądze. Kozaków areszto- 
wano i pieniądze im odebrano. 

— Proklamacyą rządu narodowego datowaną pod d. 25 bm. rozrzu- 
cono po Warszawie w mnóstwie egzemplarzy. Odezwa ta jest wystóso- 
wana do chłopów i powiada im, że rząd narodowy nadał im własność bez 
podatku gruntowego, który im nakłada ukaz carski. Rząd narodowy za- 
dekretował uwłaszczenie chłopów bez czynszów, bez indemnizacyi, wyna- 
grodzenie mają dziedzice otrzy mać od całego narodu a nię od samych 
chłopów itd. 

__Dresdn. Journ. pisze, że dowódzca powstańców Bosak jest 
hr. Hauke, herbu Bosak. Dziad jego był Sasem. Pracował w kancelaryi 
ministra Brühla i przybył do Polski za Augusta III. króla polskiego. 
Po odwołaniu Briihla, założył jako uczony w Warszawie sławny zakład 
wychowania młodzieży, z której nie jeden wyszedł ojczyznie dobrze za- 
służony obywatel. Miał on trzech synów: Maurycego najstarszego, ofi- 


gionach polskich pod Bonapartem i nad Renem pod Moreau. Od 1806.. 
roku był jenerałem w armii polskiej. W roku 1815, był mińistrem 
wojny w Królestwie polskim i otrzymał tytuł hrabiego w r. 1829. Oże- 
nił się z córką sławnego lekarza w armii polskiej Lafontaina. Dwie jego 
córki jeszcze żyją: Emilia za hr. Stakelbergiem, jenerałem w świcie ce- 
sarza rosyjskiego i Julia, dama honorowa cesarzowej, poszła za księcia 
Aleksandra hesko darmstadzkiego (brata cesarzowej rosyjskiej). Drugi 
syn umarł w urządzie górniczym Królestwa Polskiego. Trzeci syn Józef, 
ojciec Bosaka, odbył kampanie napoleońskie, pułkownikiem inżynierów 
od 1828 —1829 był po kampanii tureckiej adjutantem cesarskim w Pe- 
tersburgu. Z żoną swą z domu Steinkeller miał córkę Salomeę, damę 
honorową cesarzowej, która poszła za mąż za księcia Mikołaja San Ca- 
taldo w Palermie i syna Józefa teraźniejszego Bosaka. Ten wychowany 
w korpusie kadetów w Petersburgu, 6 lat służył w gwardyi huzarów, 
był adjutantem ministra wojny Suchozaneta, przed 3 lata jako pułko- 
wnik kawaleryi walczył na Kaukazie. Przed rokiem podziękował za 
służbę rosyjską, napisał list w tej mierze do cara Aleksandra i oświad- 
czył, że jako Polak walezyć będzie. Wyćwiczony na Kaukazie w wojnie 
podjazdowej, dokazuje teraz cudów waleczności. 

— Z Bożej łaski, My Aleksander IL, cesarz i samowładca wszech 
Rosyi, król polski, wielki książe finlandzki etc. (Dokończenie.) 

O listach likwidacyjnych. 

Art. 44, Spłacenie wylikwidowanej należytości dziedzicom dóbr pry- 

watnych, instytutowych i Najmiłościwiej rozdarowanych, tytułem przy- 


znanego im wynagrodzenia za zniesione powinności włościańskie, dopeł- 


nionem zostanie na zasadzie art. 5 listami likwidacyjnem, przynoszącemi 
40/, rocznego dochodu i które za pomocą losowania umarzane będą. Listy 
takowe otrzyma każdy dziedzic w ilości wyrównywającej summie przy- 


znanego mu wynagrodzenia na zasadzie sporządzonego wyrachowania. © 


Forma listów likwidacyjnych oddzielnem postanowieniem przepisaną Z0- 
stanie. 
_ Art. 45. Listy likwidacyjne wystawione będą na okaziciela w no- 
minalnej wartości, po 1,000, 500, 250i 100 rs. Do listów likwidacyj- 
nych dołączone zostaną półroczne kupony na pierwsze lat 10. Kupony 
takowe wypłacać będzie kassa komisyi likwidacyjnej w terminach od 1. 
do 15 Czerwca i od 1 do 15 Grudnia każdego roku. 

Przy wypłacie pierwszego kuponu komisya likwidacyjna wypłaci za- 
razem okazicielowi oprócz przypadajęcego mu połrocznego za złożony 
kupon procentu, przynależny. jeszcze od listu likwidacyjnego, procent 
w stósunku 40/, za czas od l5go Kwietnia 1864 roku, to jest od dnia 
zniesienia powinności włościańskich, od dnia lgo Czerwca tegoż roku 
upłyniony. 

Art. 46. Drobne kwoty, które listami likwidacyjnemi spłacić się nie 
dadzą, dopłacane będą gotowizną. Potrzebne na to fundusze skarb Kró. 
lestwa komisyi likwidacyjnej dostarczy. 


-cera artyleryi za czasów Stanisława Augista, który służył później w Jaurena 


Art. 57, Ogólna summa wypuszczonych listów likwidacyjnych i do- 
płat gotowizną na zasadzie poprzedzającego artykułu 46, w żadnym ra- 
zie przewyższać nie może ogólnej summy wylikwidowanych na rzecz dzie- 
dziców dóbr należytości, według artykułów 26, 81, 82187, przepisa- 
nym w nich prawnym porządkiem ostatecznie im przyznanych. Żadne 
rozporządzenie, żaden rozkaz nie może zasłonić prezesa i członków ko- 
misyi likwidacyjnej od najsurowszej odpowiedzialności z osób i majątku, 
za naruszenie tego prawidła. 

Art. 48. Każdy dziedzic dóbr w zapłacie przypadającej mu wylikwi- 
dowanej należytości, otrzyma listy likwidacyjne w nominalnej ich war- 
tości. 

Art. 49. Jeśliby dziedzic dóbr, nie naruszając praw osób trzecich, 
oświadczył się zchęcią zrzeczenia się przyznanej mu wylikwidowanej na- 
leżytości za zniesione powinności włościańskie, czy w części, czy w ca- 
łości, to w takim razie wypuszczenie listów likwiducyjnych na przypa- 
dającą mu sumę nie będzie miało miejsca, asama suma zrachunków ko- 
misyi likwidacyjnej wykreśloną zostanie. 

Art. 50. Zrzeczenie się dziedzica na zasadzie poprzedzającego arty- 
kułu, przypadającego mu wynagrodzenia, może nastąpić przez for- 
malną deklaracyę, lub przez niezgłoszenie się dziedzica po odbiór tako- 
wego wynagrodzenia do upływu terminu na ten cel prawem postano- 
wionego. 

Art. 51. Niezbędne środki zabezpieczenia praw osób trzecich w ra- 
zie zrzeczenia się dziedzica całości lub części przypadającego mu zlikwi- 
dacyi wynagrodzenia, lub w razie niezlożenia przez niego w ustanowio- 
nym terminie projektu tabeli likwidacyjnej, oddzielnem postanowieniem 
wskazane zostaną. 

Ant, 52. Dziedzie dóbr, któryby nie przedstawił prawem wymaga- 
nego projektu Tabeli Likwidacyjnej w terminie ustanowionym Ukazem 
o wprowadzenie w wykonanie nowych ukazów o włościanach, utraci 
prawo do procentów od przypadających dla niego listów likwidacyjnych 
za czas od 15 Kwietnia 1864 do pierwszego półrocznego terminu upłaty 
kuponów, jaki nastąpi po złożeniu prawem wymaganych od dziedziców 
projektów likwidacyjnych tabel. 

Art. 58. Celem stopniowego wycofania z obiegu listów likwidacyj- 
nych, użyte być mają corocznie następujące fundusze: 1) Jedna piąta 
część tej sumy, jaką na zasadzie ustępu Igo artykułu lOgo, Skarb 
Królestwa do rozporządzenia Komisyi Likwidacyjnej wnosić jest w obo- 
wiązku. 2) Wszelkie pozostałości, jakie okażą się po spłaceniu procen- 
tów od listów likwidacyjnych, w obiegu będących, z sumy na to prze- 
znaczonej. 

Art. 54, Komisya likwidacyjna obowiązana jest użyć w zupełności 
co rok na wycofanie z obiegu i spłacenie wylosowanych listów taką przy- 
najmniej sumę, jaka według osnowy art. 58go na umorzenie w danym 
roku przypadnie. 

Art. 55. Prócz tego atoli komisya likwidacyjna mocną jest, nie 
ograniczając sumą obowiązkowego umorzenia w art. 54 ustanowioną, 
wzmacniać umorzenia drogą losowania w obiegu zostających listów li- 
kwidacyjnych, w miarę możności o ile tego dozwoli powiększenie wpły- 
wów ze skarbu Królestwa, do rozporządzenia komisyi przelewanych. 

Art. 56. Losowanie listów likwidacyjnych dwa razy do róku, 1 Marca 
i 1 Września, a wypłata wylosowanych listów likwidacyjnych w nomi- 
nalnej ich wartości co pół roku, poczynające od l Czerwca i 1 Grudnia, 
odbywać się będzie. 

Wyjątkowo od ustanowionego tym artykułem przepisu, urządzający 
komitet mocen będzie postanowić kiedy mianowicie, w miarę postępu 
emisyi listów likwidacyjnych, pierwsze losowananie wszystkich listów 
w moc artykułów 53 i 54, do losowania wówczas należących odbyć się 
będzie mogło. A 

Art. 57. Komisya likwidacyjna, przed terminem każdego losowania, 
za zezwoleniem wyższej władzy, ogłosi drukiem dla powszechnej wiado- 
mości, na jaką mianowicie sumę ma być wylosowanych, dla wyjęcia 
z obiegu, listów likwidacyjnych. 

Art. 58. Upłynione kupony i wylosowane listy likwidacyjne w razie 
niezgłoszenia się po ich wypłatę, ulegną zniszczeniu według zasad o prze- 
dawnieniu, a mianowicie pierwsze, to jest kupony, po upływie lat 5, 
a drugie, to jest listy likwidacyjne, po upływie lat 20. Kupony takowe 
i listy likwidacyjne za wyjęte z obiegu i umorzone poczytane zostaną. 
Przypadające za takowe kupony kwoty, na wzmocnienie funduszu umo- 
rzenia listów likwidacyjnych (art. 54), i na nieprzewidziane potrzeby 
operacyi likwidacyjnej, użyte być mają (art. 12). 

Art. 59. Listy likwidacyjne wolne od opłaty stemplowej. Cała kore- 
spondencya komisyi likwidacyjnej uwalnia się także od opłat pocztowych, 

Art. 60. Kupony od listów likwidacyjnych , których termin wypłaty 
już upłynął, po kasach skarbowych za gotowiznę przyjmowane będą. 

Art. 61. Listy likwidacyjne przyjmowane będą przez władze rzą- 


dowe na kaucye i wszelkiego rodzaju rękojmie, według przepisów w tym. 


przedmiocie przez komitet urządzający na przedstawienie dyrektora głó- 
wnego skarbu wydać się mających. Listy takowe mogą też być przyj- 
mowane przez bank polski na zabezpieczenie operacyi handlowych. 

Art. 62. Zagraniczni posiadacze listów likwidacyjnych i kuponów, 
na równi z krajowcami przez komisyę likwidacyjną spłacani będą, 
nawet w czasie wojny z państwem, którego byliby poddanymi. 

Art. 68. Na uszkodzone lub zniszczone przypadkowo listy Jikwida- 
cyjne i kupony, duplikaty wydawane będą, za dopełnieniem formalno- 
ści przez władze towarzywa kredytowego ziemskiego na podobne przy- 
padki uszkedzenia lub zniszczenia listów zastawnych , przepisanych. 

Art. 64. Fałszujący listy likwidacyjne i kupony ulegną karom na 
fałszerzy monety postanowionym. 

Przepisy dodatkowe. 
Art. 65, Rozwinięcie niniejszego ukazu, i wydanie odpowiednich in- 


strukcyi, wkłada się na połączony skład urządzającego komitetu i rady 
administracyjnej, na zasadzie przedstawień dyrektorów głownych komi- 
syi spraw wewnętrznych i skarbu. 

Art. 66. Dawniejsze postanowienia, o ileby z niniejszym ukazem 
okazały się niezgodne, uchylają się: 

Art. 67. Wykonanie niniejszego ukazu, który w Dzienniku Praw 
niezwłocznie zamieszczonym być ma, namiestnikowi w Królestwie, urzą- 
dzającemu komitetowi i innym władzom, w czem do której należy, po- 
ruczonem zostaje. 

Dan w Petersburgu, dnia 2 Marca 1864. 

i podp. Aleksander, przez cesarza i króla. 
Minister sekretarz stanu , w zast. towarzysz ministra podp. Płatonow. 
A. Do ant. i. 
Tablica oszacowania dni roboczych pańszczyznianych w 4ch działach 
Królestwa Polskiego. 


W dziale I., za dzień pieszy JOAN BRDA 12 kop. 
za dzień ciągły, ze sprzężajem parokonnym . 30 — 
ze sprzężajem czterokonnym pana 45 — 

wWdziale II za dzień pieszy „0.000... 82 101/— 
za dzień ciągły, ze sprzężajem parokonnym . 20 — 
ze sprzężajem czterokonnym ś aoc póz 4 

WądzialeziiE, za AZIS pios Zya at ola Eon 2 00 0.40 0Ę> 
za dzień ciągły ze sprzężajem parokonnym . . . „28 

. ze sprzężajem czterokonnym. CNA AE 35 — 

Wódzialejty >zaydzień pieszy RZN RE TY — 
za dzień ciągły ze sprzężajem parokonnym 20 — 
ze sprzężajem czterokonnym AAA ... 80 — 

B Do art. 17. 


461, owies rs. l. kop. 7!/. 

Dział II. Pszenica rs. 2 kop. 40, żyto rs, 1 kop. 65, groch rs. 1 kop. 
65, jęczmień rs. l kop. 86, gryka rs. 1 kop. 86, proso rs. l kop. 86, 
owies kop. 98. 

Dział III. Pszenica rs. 2 kop. 25, żyto rs. 1 kop. 50, groch rs. L kop. 
50, jęczmień rs. L kop. 22, gryka rs. l kop. 22, proso rs. 1 kop. 22, 
owies kop. 881%. 

Dział IV. Pszenica rs. 1 kop. 80, żyto rs. 1 kop. 20, groch rs. L kop. 
20, jęczmień kop. 97/2, gryka kop. 974, proso kop. 79V/,, owies ko- 


piejek 47/4. 
Do art. 21. 


Tablica podzielenia Królestwa na cztery działy. 
Dział I. 

Powiat włocławski, łowicki, warszawski, stanisławowski, łęczy- 
cki, rawski, koniński, powiatu kaliskiego okręg kaliski, powiatu wie- 
luńskiego okręg częstochowski. 

Dział IL 


Powiat gostyński, płocki, pułtuski, lipnowski, przasnyszski, 
ostrołęcki, piotrkowski, sieradzki, radomski, opoczyński, olkuszski, 
powiatu kaliskiego okręg wartski, pow. wieluńskiego okr. wielnński, 
pow. opatowskiego okr. solecki, pow. kieleckiego okr. kielecki. 

Dział III. 

Powiat mlawski, siedlecki, sandomierski, miechowski, lubelski, 
łomżyński, augustowski, sejneński, kalwaryjski, marjampolski, pow. 
łukowskiego okręg zielechowski i garwoliński, pow. opatowskiego okr. 
opatowski, pow. kieleckiego okr. jędrzejowski, pow. stopnickiego okr. 
szydłowski, pow. krasnostawskiego okr. krasnostawski, powiatu zamoj- 
skiego okr. tarnogrodzki i kraśnicki, 

Dział IV. 

Powiat radzyński, bialski, hrubieszowski, pow. łukowskiego okręg 
łukowski, pow. stopnickiego okr. stopnicki, pow. krasnostawskiego okr. 
chełmski, pow. zamojskiego okr. zamojski. (Dz. P.) 

— Oprócz wiadomości dochodzących do nas telegrafem i pocztą, 
otrzymaliśmy wprost od gubernatora cywilnego gub. warszawskiej wia- 
domość, że obwieszczenie namiestnika Królestwa, odczytane zostało 
włościanom w całym powiecie warszawskim. Najpierw odczytane było 
w dniu 9 Marca w Willanowie, o czem już czytelnikom naszym wiadomo, 
Nazajutrz przeczytano go w Marymoncie włościanom 9 okolicznych gmin; 
pdtem we wsi Młocinach sąsiednim włościanom 6 gmin; a w dniu nastę- 
pnym to jest 1L Marca w mieście Błoniu 9 gminom; w Grodzisku 6 gmi- 
nom; w Nadarzynie 11 gminom. W d. zaś 12 Marca uroczysty akt ten 
odbył się we wsi Wawer, przy zebraniu się włościan 8 gmin, nareszcie 
w Jabłonnie ogłoszony został 5 gminom. Włościanie we wszystkich 
miejscowościach powyżej wymienionych, po wysłuchaniu tego obwie- 
szezenia okazali serdeczną nie udaną radość wyrażając ją jednobrzmią- 
cym z głębi serca płynącym okrzykiem: » Wiwat niech żyje Najj. cesarz«, 
Nabożeństwa stósowne do okoliczności w każdem miejscu, gdzie się ko- 
ściół znajdował, z całą ceremonią przynależną odbytemi zostały, a wło- 
ścianie wszędzie tłumnie na nich się znajdowali. (Dz. P.) 

Mosya. 

Petersburg, 20 Marca. — Z Najwyższego J. Ces. Mości rozkazu, 
ogłoszonego 25 Lutego v. s. przez ministra wojny, urzędnicy klasowi za- 
rządu jenerałpolicmajstra w Królestwie Polskiem, mają być umunduro- 
wani podług formy przepisanej dla urzędników zostających w wydziałach 
ministerstwa wojny. Dz. Pow. 

Framcyn. 

Paryż, 30 Marca, — Duńscy ajenci, jak pisze Nat. Ztg. uwijają 
się we Francyi i obrabiają opinią publiczną na rzecz duńską. Nawet 
reprezentanci duńscy rozwijają niezmierną czynność w tej mierze. Poseł 
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duński hr. Moltke puścił w urzędowych kołach francuskich depeszę, że 
austryacy pobici zostali pod Oversee; a wiadomo, że Austryacy twier- 
dzą przeciwnie. Teraz ogłasza tenże poseł iż otrzymał depeszę o sztur- 


-mie przypuszczonym przez Prusaków na szańce diipelskie, który z wielką 


ruską odpartym został. Toż poselstwo śmiało twierdzić że w bi- 
ód Daple stoczonej w d. 17 Merca 1000 Prusaków zginęło i ran- 
nych zostało, a tymczasem urzędowe raporta pruskie podają ich liczbę 
na 135. ; j 
— Dziś po południu odbył się przegląd gwardyi na placu karuse- 
lowym. Cesarz był na nim obecny. Wojsko silnie krzyczało: niech 
żyje cesarz! Ara z R 

— Lord Cowley, poseł angielski, wyprawił wczoraj wieczorem 
wielki bal. Było to niejako poświęceniem nowej sali, największej w Pa- 
ryżu. Osób było przeszło 900, całe ciało dyplomatyczne przybyło, z wy- 
jątkiem posła austryackiego księcia Metternicha i posła pruskiego von 
der Goltza. Obaj czy z umysłu, czy przez pomyłkę tylko na drugi bal 
zostali zaproszeni na dzień 6 Kwietnia, gdy tymczasem całe ciało dy- 
plomatyczne na oba bale otrzymało zaproszenia. . ; 

(Kor. Chw.) W przeszłą środę mówili w sali Barthélemy pp. Hen- 
ryk, Martin i Young, pierwszy o Verciregotorysie, ostatecznie obrońcy 
narodowości galickiej, a drugi o Henryku IV. P. Martin wystawił w pię- 
knych kolorach bohaterstwo Verciregotorysa 1 charakter narodowości 
galickiej, podobnej mniej więcej do dzisiejszej Francyi wojennej, ludzkiej 
i szlachetnej. Galia upadła pod ciosami cywilizacyi rzymskiej, ale p. 
Martin miał słuszność powiedzieć, że Galia nie wiele na tem zyskała, że 
cywilizacya jest częstokroć więcej barbarzyńską, niż tak zwane barba- 
rzyństwo. P. Young wystawił przyczyny popularności Henryka IV i mię- 
dzy niemi znalazł tę, iż król miał na głównym wzgłędzie zabezpieczenie 
Francyi od północy i że dla. tego myślał o związaniu Polski z Europą 
za pomocą konfederacyi. Wczoraj odbył się w sali Barthélémy ostatni 
odczyt. Tego dnia wystąpili pp. Legouvé, Vincent i Odilon Barrot. E, 
Odilon Barrot pożegnał słuchaczy. Podziękował im, że zrozumieli szla- 
chetny cel odczytów i że dla tego celu wstrzymali się od manifestacyi 
politycznych. Odczyty w sali Barthélémy przyniosły około 70,000 fr. 
a nadto wywarły wielki wpływ na opinią. Kiedy partya rosyjska uży- 
wającą La France, Presse i Nation, mąciła umysły i rzucała Fran- 
cyą w zajęcie li materyalne, znakomici uczeni wykazali zwycięzko świę- 
tość patryotyzmu i sprawy naszej. 

Gonstitutionel lubiący spoglądać na Rosyą, dowodzi ciagle, że 
nie ma koalicyi. Dowodzenia jego są potrzebne dla giełdy i opinii, ale 
należałoby je poprzeć trochę lepszemi argumentami, Dziś przybywa od- 
powiedź Danii na propozycyą konferencyi. Dowiemy się wkrótce, jaką 
ona jest, czy konferencja jest podobna, 1 w razie, gdyby się zebrała, czy 
może załatwić sprawę szlezwicką. Szwecya podjęła zbrojenia na seryo. 
Jest to kraj biedny, który nie może długo czekać i nie ma cierpliwości 
dyplomatycznej. Hr. Adelswerd, ambasador szwedzki w Paryżu i p. Duc, 
jego sekretarz, zamykają się napróżno w milczeniu. Wszyscy, co ich ota- 
cząją, przewidują wojnę. „Rotszyld wziął reszte pożyczki włoskiej, to jest 
wypłacił sobie rentą kapitały, które był rządowi turyńskiemu pożyczył. 

Pokój, w którym znajduje się obecnie Francya, zaczyna obudzać po- 
ważne zastanowienia. Francya jest bogatą, wielką, szczęśliwą, ale na ze- 
wnątrz sytuacya jest trudną i śliską, a wewnątrz okazują się znamiona, 
które mogą się stać niebezpiecznemi. Podniósł się zapał do wolności, 
co widzimy w wyborach, i podniósł się także zapał do walki. Wszyscy 
chodzą na kursa naukowe, czy to dzienne, czy wieczorne, kursa najro- 
zmaitsze, nawet na kurs teologii O. Gretry, który dawniej miał kilku 
sluchaczy, a który ma ich dziś tysiące. Takiemu zapałowi, takiej modzie 
należy dać kierunek. Kierunek, jaki chciałaby im dać partya rosyjska, 
byłby brudny; kierunek rewolucyjny utorował by drogę do klubów 
a może i trzeciej rzeczypospolitej, którą straszy już Francyę Emil Gi- 
rardyn, nieprzyjaciel pp. Carnot i Garnier Pages i dzienników Sićcle 
i Opinion National. Najlepszy kierunek mógłby dać sam rząd, go- 
dząc liberalizm wewnętrzny z liberalizmem zewnętrznym. 

Kursa i odczyty niepokoją lękliwych, widzą już oni w nich przyszłe 
stanowiska klubów. Mówią tu o tem wiele. Wczoraj mówiono o jakiemsiś 
zamachu na życie cesarza, czemu Monitor zaprzeczył. Jak dotąd nic 
się złego nie dzieje, rząd jest bezpieczny i nauczony doświadczeniem; 
znajdzie on w potrzebie mnóstwo środków zajęcia opinii i u życia publi- 
cznego zapału. 

Monitor zamieszcza systematycznie wszystko co się mówi lub dru- 
kuje w Anglii o przyjaźni pana Stansfelda z Mazzinim. Żądza obalenia 
Palmerstona jest tu wielka. Byłby on upadł o Stansfelda, ale obronili go 
Bright z partyą manchesterską. 

Książę Montebello, były ambasador w Petersburgu, udał się do Cy- 
wita - Vecchia uda sie on do Rzymu dla zobaczenia się z bratem. 

Arcyksiążę Maksymilian ma wsiąść na okręt w Tryeście d. 2 Kwie- 
tnia. Wstąpi on do Rzymu dla naradzenia się papieżem nad kwestyą 
dóbr kościelnych w Meksyku, a potem zatrzyma się w Walencyi, gdzie 
się zobaczy z królową hiszpańską. 

Anglia. 

Londyn, 30 Marca. — Ponieważ Auglicy ujmują się za Duńczyka- 
mi, przeto nie dziwmy się, że dzienniki angielskie uważają bitwę pod 
Diiplem stoczoną w d. 28 Marca za przegraną przez Prusaków i win- 
szują szczęścia Duńczykom, a po nadejściu telegramów z Kopenhagi 
i Sonderburga, nadeszły inne z Gravenstejnn, które atoli brzmią ina- 
czej, jak pierwsze. Tymczasem wiele dzienników angielskich utrzymuje, 
że trzeba wierzyć duńskim raportom, a nie niemieckim. N. Ztg. 

— Wczoraj, jak donosi Herald podpisano w ministerstwie spraw 
zagranicznych protokuł, który kładzie koniec protekcyi angielskiej nad 
wyspami jońskiemi. W drugim protokule zabezpieczono pensye wysłu- 
aom urzędnikom jońskim. Lord Russel i Trikupis podpisali ten pro- 
toku 


Austrya. 

Wiedeń 29 Marca. — Fremdenblatt pisze: »Telegram, który 
tutejsze poselstwo odebrało z Paryża, donosi, że cesarz Napoleon posłał 
jednego z przybocznych swych adjutantów do Miramare, „który wyrazić 
ma arcyks. Maksymilianowi życzenie, aby usunął trudności, które zaszły 
dni ostatnich a które mogłyby powstrzymać go od wspaniałej misyi, jaką 
już rozpoczął. « A 

Arcyksiążę, który przedwczoraj miał się ogłosić cesarzem, przyjmie 
deputacyą meksykańską zapewne dopiero d. 2 Kwietnia. : 

Brody, 26 Marca. — Presse pisze: władze austryackie w Radzi- 
wiłowie wydały Moskalom na dniu 24 b. m, dziesięciu Polaków, których 
Moskale zaraz okuli w kajdany i popędzili w głąb Moskwy. 


Hronika miejscowa. 

Poznań, 1 Kwietnia, — Posener Ztg pisze: wczoraj z rana 
przybyli tu minister spraw wewnętrzn. hr. Eulenburg z prezesem rejencyi 
hr. Eulenburgiem z Kwidzyny i tajn. nadradzcą rejeńcyjnym Noak i sta- 
nęli w hotelu Myliusa. Odbyli rzeczeni wysocy urzędnicy wczoraj po 
południu naradę w gmachu rejencyjnym z naczelnemi władzami tutej- 
szemi i dziś z rana odbyli konferencyą z naczelnym prezesem Hornem, 
jonerałami Werderem, hr. Waldersee, pułkownikiem Pawel, majorem 
Gottbergiem w hotelu Myliusa. Chodziło na tych konferencyach podo- 
bno o zarządzenie pewnych środków przeciw polskim agitacyom. 

Z Ostrzeszowskiego, 27 Marca. — Dnia 24 b. m. do wsi Bo- 
brownik, dziedzictwa pana Beliny, leżącej tuż nad granicą Kongre- 
sówki, wpadło około dziesięciu objezdczyków za uciekającym przed 
nimi towarnikiem z Królestwa Polskiego, który, nie widząc sposobu 
ujścia przed pogonią rozbestwionej Moskwy, pędzi do oficyn dworskich, 
wpada do pokoju chorowitej siostry dziedziczki i tam chroni się pod 
jej Łóżko. W jednej chwili Moskale obstępują dwór, oficyny, kuchnie 
i przyległe budynki i nie zważając bynajmniej na perswazye dziedzica 
i dwóch jego synów, że tutaj nikt nie ścierpi, aby Moskwa w Księstwie 
plądrowała dowolnie, i że siłę siłą odwrócić będą mogli, niech tylko 
krzykną na swych ludzi dworskich, nie zważając więc na to, owszem 
odgrażając się jeszcze zemstą, zamierzają odbyć rewizą w budynkach, 
aby pochwytać uciekłego im zbiega. Szczęściem szyldwach pruski, wi- 
dząc ten zgiełk, krzyk i zamięszanie, daje znać załodze wojska 12 lu- 
dzi wynoszącej i stojącej za wsią; ta przybiega, ale bez broni, rozsądny 
jakiś podoficer pruski przekłada wsciekłym Mongołom, że im tutaj 
nie wolno żadnych rewizyi domowych odbywać, lecz niezrozumiany 
przęz nich i zagłuszony dzikim ich wrzaskiem, że my was sukin- 
synów wsiech zarezamy, musi więc w końcu ich przemocy uledz, 
ichcąc nie chcąc wpuszcza ich do oficyn. Jednym podskokiem natu- 
ralnie wpadają Moskale do pokoi, wynajdują nieszczęsnego chłopka 
pod łóżkiem na śmierć przestraszonej chorej i wyciągnąwszy go na 
dwór, zwykłym swym zwyczajem zaczynają go bić, płazować, kolbować ` 
i nad powalonym na ziemi pastwić się najokropniej w świecie. Naj- 
niezawodniej byliby go zabrali i uprowadzili ze sobą, gdyby szczęśli- 
wym sposobem panowie Belinowie nie byli zwrócili uwagę żołnierzy pru- 
skich, iż ten męczony jest włościanin rodem z Księstwa, że go dobrze 
znają, że służył w wojskui jest landwerzystą pruskim, co też 
rzeczywiście później wykazało się prawdą. Wtedy rozgniewany pod- 
oficer pruski posyła kilku żołnierzy po broń, a sam z resztą swoich 
wpada pomiędzy rozjuszonych Moskali i teraz zaczyna się formalna 
bójka ręczna na pięści, pchanie, kułaki, szturchańce, tak dalece, że 
objezdczyki już dobyli gołych szaszek i chcieli rąbać, gdy nagle deko- 
racya się zmienia, bo na widok dwóch pruskich żołnierzy przybyłych 
w kaskach i z groźnemi igłowcami w ręku, wszystko jak gdyby ręką 
przewrócił. Nagle duch bohaterów rzeziami i mordem z pod Lutu- 
towa, Rudnik, itd., wsławionych zmiękł na widok umyślnie przy nich 
nabijanych igłowców, starszy Moskal krzyknął nazad! i z odgróżkami 
wściekłemi na dziedzica, synów jego i na Prusaków, którzy w ich 
mniemaniu z miateżnikami są w spółce, klnąc na czem świat stoi, 
i w swej dzikiej ale bezwładnej żądzy pomsty, krzycząc na wojsko 
pruskie: 

»Kak wy adin szago przestupitie za granicu, to my wam ska- 
RU my was wsiech ubijem kak sobaki,« zwolna odjechali do Kró- 
estwa. 

Na takie więc bezprawia są wystawieni wszyscy mieszkający ponad 
granicą Kongresówki, a w Bobrownikach nie po pierwszy raz to się zda- 
rza, bo tam prawie co parę dni pijane i rozbestwione sołdaty cara wpa- 
dają do Księstwa, ; D. P. 

„, ZTrzemeszeńskiego 28 Marca. — U nas w okolicy ciągłe re- 
wizye i poszukiwania. W Słowikowie, Białotulu i Śmolarach w wielką 
sobotę była znów rewizya, mimo, że przed kilkoma dniami niczęgo nie 
znaleziono. 

Huzary o godzinie 9 z rana obsadzili całą wieś i wszystkie drogi, 
czekając na dalsze rozkazy; później dopiero przyjechał wachmistrz żan- 
darmeryi z Mogilna, przywożąc z sobą dwóch obcych żandarmów; rewi- 
dowano wszędzie, każden papierek wzięto do ręki, skrzynki służebnych 
kobiet prawie największą zwracały uwagę, przetrząsano mierzwę, w bu- 
dynkach słomę, kopano przy tej okazyi, huzarzy obchodzili się z ludźmi 
w sposób, który trudno nazwać, i tak jednego porządkowego za to, że ich 
w porządkarni pracując zapewniał, że niczego takiego, czego szukają 
niema, wypchnięto a huzar z drugiego pułku z trupiemi głowami okładał 
bezbronnego i niewinnego chłopka, Gdy zwrócono na to uwagę oficera 
tegoż pułku p. Wintzingerode, dość kostycznie tłómaczył żołnierzy, że 
oni ciągle męczeni i głodzeni dla tych rewizyi, są bardzo rozdraźnieni, 

Chłopaków małych łapano, szturchano, dopytywano się od nich 
o ukrytej broni. Włościanie na wsi mieszkający, nie byli od tej wizyty 
wyłączeni, rewidowano wszyskie chałupy wiejskie, chlewy i przestra- 


szano biedne kobiety, które przygotowaniem święcenia były zajęte. Po 
pięciogodzinnej rewizyi turbowanego ludu odjechali huzary o godzinie 3 
po południu. ; ; A ; : 

Przy rewizyi tej żandarm z Rogówa, którego nazwiska jeszcze nie 
znam, bo niedawno przybył wziął na stronę 17 lat w dobrach służącego 
owczarza Bartłomieja Broniszewskiego i obiecywał mu nietylko 10 tala- 
rów, wydobywając z kieszeni i pokazując pieniądze, skoro wyda, gdzie 
jest broń ukrytą, ale prócz tego jeżeli ta broń będzie miała wartość 4000 
talarów, czwartą część tego. koi > 

Zpod Gostynia, 25 Marca. — Dnia 14 b. m. pomiędzy 3 a 4 go- 
dziną z południa przybył porucznik Tieg z odpowiednim oddziałem pie- 
choty i dwoma ułanami z Gostynia do wsi Smogorzewa. Obstawiwszy 
wieś całą przedsięwziął jak najściślejszą rewizyą nietylko w zabudowa- 
niach gospodarskich ale i we wszystkich domach niewyłączając nawet 
mieszkań komorników. Niespodziane to najście zdziwiło niemało obe- 
cnych tem więcej, że samo tylko wojsko rewidowało nie mając upowa- 
żnienia piśmiennego, mianowicie zaś, że jeden z wojskowych odrzekł na 
zapytanie, iż szukają żołnierza, który uciekł. Rewizya, która nie wydała 
spodziewanego przez rewizorów rezultatu, trwała aż do wieczora. Na- 
stępnego dnia przybył znów do Śmogorzewa patrol wojskowy z Gostynia 
pod dowództwem podoficera, a nie zastawszy rządzcy, zrewidował jego 
mieszkanie również bez upoważnienia piśmiennego. Po skończonej bez- 
skutecznej rewizyi zapytał się jeden z żołnierzy fornala N. gdzie jest in- 
spektor, a że mu tenże żadnej nie mógł dać wiadomości, uderzył go kol- 
bą w piersi tak, że nieborak upadł na ziemię. 

Nie dosyć z tego, dnia 17 bm. przyszedł raz jeszcze oddział wojska 
z Gostynia do wspomnionej wsi, tym razem zastał w pomieszkaniu rządcy 
służącego 5. p. hr. Ludwika Mycielskiego z Smogorzewa, N. z Lusiny 
mającego chęć kupienia wołów i K.. przybyłego odwiedzić swych przyja- 
ciół. Rządzcę i pisarza, którzy w podwórzu byli zatrudnieni sprowadzili 
żołnierze do wspomnionego pomieszkania a otoczywszy takowe, nikomu 
wyjść nie pozwolili. Również sługom i robotnikom nie wolno było się 
wydalić, nawet włódarz z siewem nie mógł w pole wyjechać. Dopiero 
po odebraniu instrukcyi, którą dowodzący oddziałem podoficer od kapi- 
tana w Gostyniu był zasięgnął, co trwało przeszło 8 godziny uwolniono 
rządzcę i pisarza jako też ludzi w podwórzu; lecz trzy wzwyż wymienione 
osoby zabrało wojsko do Gostynia, gdzie je w policyjnem więzieniu osa- 
dzono i po upływie dopiero 5 dni uwolniono. 

Takie postępowanie władzy wojskowej zmnsza każdego, który do 
Smogorzewa przybć zamyśla, aby chcąc uniknąć nieprzyjemności być a- 
resztowanym, w legitymacyą się zaopatrzył. 

Rządzca K. z Śmogorzewa objeżdżając dnia 14 bm. pola pod zarząd 
jego należące, spostrzegł na drodze z Piasków prowadzącej lecące konie 
z wozem, na którym nikt się nie znajdował. Chcąc je zatrzymać i wła- 
ścicielowi resp. władzy właściwej odstawić, udał się ku nim, a widząc, 
że je człowiek z boru jadący już zatrzymał, 


4 


odstąpił od swego zamiaru 


i wrócił się na swe pola. Komisarz obwodowy zapozwawszy p. K. na ter- 
min, dnia 19 bm., którego przedmiotem li tylko powyższe zdarzenie było, 
uwięził go, obwiniając ztąd o współudział w uwolnieniu więźnia i dopiero 
po czterech dniach, kiedy sprawę sądowi oddano i sąd przyjąć go nie- 
chciał, uwolnionym został. Jaki skutek odniesie skarga p. K. zaniesiona 
o nieprawne uwięzienie, nie omieszkam szanownym czytelnikom czasu 
swego donieść, D. P. 


Wiadomości literackie. | 

— »Tygodnik illustrowany« Nr. 248, wyszedł z druku i zawiera: 
Dawne ubiory i uzbrojenia (z drzeworytem dalszy ciąg); Kronika tygo- 
dniowa; Korrespondencya, od redakcyi; Józef i Teresa Ossolińscy (do= 
kończenie); Karczmy (z drzeworytem); Kościół po-Pauliński w Warsza= ` 
wie (z drzeworytem); Dwie struny; Korespondencya Tygodnika illustro- 
wanego; Drzewa podaniowe (z drzeworytem, dalszy ciąg); Szachy; Re- 
bus; Piąty akt »Sceny za sceną,« (dokończenie); Przegląd polityki za- _ 
granicznej; Rozmaitości. 

— »Wędrowiece, Nr. 63, z d. 17 b. m. mieści: Ameryka w pra- 
wdziwem świetle (z ma drzeworytami); Dziecko i ptaszki, wiersz (z je- 
dnym drzeworytem); Fantazya, przysłowie A. Musseta; Angielskie sta- 
tki pocztowe; Telegraf atlantycki; Rozmaitości; Mieszkania ludzkie 
(z 3ma drzeworytami); Wspomnienia z podróży do wód mineralnych; 
Karykatury Chama (z 2ma drzeworytami). 


Przybyli do Poznania dnia 1. Kwietnia. 
HOTEL PARYSKI: Kopf z Xiąża, Młodzianowska z Wagrówca, Eitner Popowie, Koper- 
ski z Rumiejek, Kosmowski z Raszkowa, Szeleski z Orzeszkowa, Skórzewski z Uleyna, 


ks. Kaiser z Gniezna. 

SELIGA OBERZA: Jasper z Pierzchna, Szymańscy z Bielaw, Paniński, Spiro, Zirker 
i Abrabam z Buku, Meyer, Schleier i Cohn z Grodziska. 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Guttmann z Grodziska, Loewy z Wągrówca , Bernstein 
z Środy, Posner z Pszczewa, Krüger z Nowikowa, Griitzner z Sliwna, Żabiński 
z Jarocina. F i 

HOTEL EICHBORNA: Goldbaum z Bydgoszczy, Abramczyk, Zabiński i Kuttner z Wrze- 
śni, Klotz z Konina, Glass z Kosciana. 

dnia 2 Kwietnia. 

BAZAR: Dolinski z Sławna, Moszczeński z Stempuchowa, Działowski z Działowa, Ra 
doński z Krześlic, Mokierski z Kujawek, ks. Dolinski z Warszawy. 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Winterfeld z Mur. Gośliny, Ifdand z Karniszewa, v. Seid- 
litz z Trzcianki, ks. Giese z Neustettin, Zippert z Gniezua, Schulz z Kolonii, Ellki- 
scher i Malachowski z Wrocławia. 

HOTEL DU NORD: prob. Kazubski z Szamotuł, Radobski z Żegocina, Baranowski z Ro-. 
źnowa, Radońska z Siekierek. 

MYLYUSA HOTEL DREZDEŃSKI: hr. Westarp i Estorf z Ludom, hr. Potworowski 
z Przysieki niem., Witt z Bogdanowa, Naglo z Bielaw, Gribel z Napachania, Müller 
z Magdeburga, Rosenheim z Heidingsfeld. 7 

HOTEL BERLINSKI: Skrzydlewski z Dzierzązna, Lombars i Schmidt z Woleñicy, Klose 
i Miiiler z Miłosławia, Fiillkrug z Cyllichowy, Bloch z Wrocławia. 

POD CZARNYM ORŁEM: Eckhard z Bydgoszczy, Karłowski z Dziechowic. $ 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Reder, Gärtner, Altmann i Tappert z Bolesławia, ul. 

Magazynowa nr. 15. Ry 


OBWIESZCZENIE. 
Zabudowania położone na gruncie fortecznym 
na Grobli pod Wr. 13.5 dom mieszkalny, 
stajnia itd. mają być sprzedane na publicznćj 
licytacyi za gotowiznę pod warunkiem ich ro- 
zebrania, ku czemu naznacza się termin 


we wtorek d. 5. Kwietnia r. b. 


przed południem o godz. 11. 
Warunki sprzadaży są do przejrzenia w biu- 
rze Dyrekcyi budowniczej fortecy, przy placu 
Działowym pod Nr. 1. 
Poznań, dnia 15. Marca 1864. 


LJ © o 
s  Mliksier kobiecy 
|| dziwny, polega na ściśle określonych prawach przyrodzenia. W niesfałszowanćj jakości na- | 
M być go tylko można w aptece podpisanego. k 
Bojanowo, w W. Ks. Poznańskióm. 


EAA 


kobiet. 


Dra Legaba usuwa wszelkie dolegliwości podczas 3 
brzemienności i ułatwia połóg. Skutek jego pozornie | 


Bielschowsky, 


aptekarz I. klassy. 


SE NONE T 


Królewska Dyrekcya budowy fortecy. 


Przegląd miesięczny 
Banku prowincyalnego akcyjnego 
W. X. Poznańskiego. 


Activa. 
Pieniądz bity: © .08. 5-1 «*. 317,600 Tal. 
Banknoty pruskie i bilety kas- 

SOWCWNZ URNY DAK. 12,800 >» 
Weksle ano o Za aa 1,885,510 >» 
Remanenta lombardu . . .... 470,890 >» 
Kamienica i rozmaite pretensye 67,800 » 

Passiva. | 
Noty w biegu będące . . . . . . 924,870 Tal. 
Pretensye od korrespondentów. 78,500 >» 
Depozyta przynoszące procent 
z 2 miesięcznóm wypowiędzen. 149,620 >» 


Poznań, dnia 31. Marca 1864. 
Myrekcyu. 
Hill. 


Skład mleka 


Dom., Edobylegopola znajduje się od 
1. Kwietnia r. b. w domu przy ulicy Pod- 
górnćj Nr. 7. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 2. Kwietnia 1864, 


Żyto (węcpel po 25 szefli) lepiej. Na 


Kwiecień 281/, list. 281 pien., na wiosnę 28% 
list. 28%, pien., na Kwiecień Maj 28%/, list. 
281/, pien., na Maj Czerwiec 29%, list. 291/3 
pien., na Czerwiec Lipiec 30%/, list. 20%, pien., 
na Lipiec Sierpień 317/, list. 313/12 pien. 

Okowita (beczka 8000 proc. Trallesa) 
bez zmiany. Na Kwiecień 13,2 list. i pien., 
na Maj 18%, list. 18%, pien., na Czerwiec 
182/, list. 185/, pien., na Lipiec 14 list. 131/13 
pien., na Sierpień 14, list. 14%/,, pien., na 
Wrzesień 14?/, list, i pien. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 1. Kwietnia. 
Pszenica 43—56 tal. 
yto na Kwiecień i wiosnę 321/+—93/4—!/a 
tal., na Maj Czerwiec 33/2—5/—4 tal., na 
Czerwiec Lipiec 343/, tal., na Lipiec Sierpień 
36/5—353/, tal. 
Jęczmień wielki i mały 26—32 tal. 
Groch do gotowania 35—46 tal. 
Groch na pastwę 35—46 tal. 
Rzep zimowy 86—87 tal. 
Rzepik zimowy 82—85 tal. 
Olój rzepiowy na Kwiecień Maj 11'/5— Y/ tal., 
na Maj Czerwiec 111, tal., na Czerwiec Lipiec 
11 11/24 tal. 
Olej lniany 13%, tal. Mak i 
Okowita na Kwiecień i Kwiecień Maj 146 
do U4—V/5 tal., na Maj Czerwiec 1411/2,—5/2 


tal., na Czerwiec Lipiec 145/,—3/, tal., na Li- 
piec Sierpień 15%, tal., na Sierpień Wrzesień 
151/4—5/2 tal. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Na pr. kurant 
Dnia 1. Kwietnia 1864. EJ ? 


ana zoni 
ae pêt. A IN, J 
Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .|41/,! — 993/4 
% Z roku 1859. . « « « « » - 4 — 4105 
eh ZANOKU LODGE ala 41a — | 993/4 
D Z LOKULS Daiane > 4 |— 95 
Obligi długu skarbowego ....... 31 -- 8973 
dito Marchii Elektoralnéj i Nowej .|31/, | — 883/4 
dito miasta Berlina. . . se seee. h! — 1 
dito o 00ao00000 die | == 883/5 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowéj| 31/4) — 8914 
dito dito 4 z 991, 
dito Pruss Wschodnich . .|31/, | — 841, 
dito Pomorskie. ...... 3%, | — 891/4 
dito GLOWE 41, | — 99 
dito W. X. Poznańskiego .|]4 | -—— — 
dito W. X. Poznańskiego .|31/, | — — 
dito “ W. X. Pozn. (nowe). .|4 | — 941/3 
dito Szląskie 0.0.7 3Y%| — |33 
dito Pruss Zachodnich. . .|3%| — 831 
Bilety rentowe Poznańskie ...... 4 — 951/3 
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . .|4 = = 
Obligacye prowincyalne Poznańskie .|5 104 — 
Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | — 95 
ILOWEGONYO 0:9 e e E — |110, | — 
Akcyę kolei żelazn. Starogr. Pozn.» .|4 | — 11001 


